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Leszek Jampolski

Urodzit sie w Warszawie w 1955 roku. Jako nastolatek, w la-
tach 70., mieszkat przez cztery lata w Pekinie, gdzie jego
matka pracowata w Ambasadzie Polskiej w Chinach. Tam
rowniez zdawat mature. Podrozowat po Japonii, odwiedzit
Koree Potudniowa i Koree P&tnocng. W jego tworczosci wy-
raznie widoczne sg wptywy Azji Wschodniej.

Edukacje artystyczng rozpoczat w Instytucie Sztuki im.
Wasilija Surikowa w Moskwie (1976-1977). Kontynuowat
studia na Wydziale Malarstwa Akademii Sztuk Pieknych
w Warszawie (1977-1981). Dyplom z malarstwa uzyskat
w 1981 roku w pracowni prof. Ludwika Macigga, a aneks
w Pracowni Struktur Wizualnych prof. Romana Owidzkiego.

Byt nie tylko malarzem, lecz takze wybitnym organizatorem
i animatorem kultury. W latach 1983-1993 prowadzit uni-
wersyteckg Galerie ,Brama” w Warszawie, w ktérej prezen-
towano tworczos¢ mtodych artystow. Stan wojenny oraz
bojkot oficjalnego zycia kulturalnego ograniczyty mozliwosci
debiutu kilku rocznikéw absolwentéw uczelni artystycznych.
Galeria ,Brama” stata sie dla nich miejscem pierwszych wy-
staw i wejscia do swiata sztuki.

Zorganizowat ponad sto piecdziesigt krajowych i zagra-
nicznych wystaw, w tym — wspodlnie z Jarostawem M. Dasz-
kiewiczem — legendarng Ogdlnopolskg Wystawe Mtodej
Plastyki Polskiej ,Arsenat ‘88 — Kazdemu czasowi jego sztuka”
w warszawskiej Hali Gwardii. W wydarzeniu wzieto udziat
370 artystow z catego kraju, prezentujagc ponad 1000
obiektow. Wystawa byta jednym z najwazniejszych wyda-
rzen artystycznych tamtego czasu i przyciggneta ponad 100
000 widzow.

W 1989 roku, wraz z Jarostawem M. Daszkiewiczem,
otrzymat Nagrode Artystyczng Mtodych im. Stanistawa
Wyspianskiego za osiggniecia w dziedzinie upowszechnia-
nia sztuk plastycznych.

W 1993 roku odszedt z galerii i rozpoczat prace w mediach,
m.in. w Telewizji Polskiej (Agencja Informacyjna - wicedy-
rektor) oraz w Polskim Radiu S.A. (dyrektor Biura Promocji).
Po ponad dziesieciu latach wycofat sie z pracy w mediach
i powrdcit do swoich korzeni — malarstwa.

Uczestniczyt w licznych plenerach z udziatem czotowych
artystow polskich i miedzynarodowych. Obok motywow
dalekowschodnich bliskie byto mu studium natury i pejzazu,
a takze inspiracje swiatem filmu. W 2021 roku zostat wyréz-
niony przez Société Académique d’Education et d’Encoura-
gement w Paryzu za wybitne zastugi dla kultury.

Zmartw 2024 roku.

Autoportret
Self-Portrait

olej na ptdtnie

70 cm x 60 cm
oil on canvas

He was born in Warsaw in 1955. As a teenager in the
1970s, he spent four years in Beijing, where his mother
worked at the Polish Embassy. It was there that he took his
final school examinations. During this period, he traveled
extensively in Japan and visited both South and North
Korea. The influence of East Asia would later become a de-

fining presence in his work.

He began his art education at the Vasily Surikov Institute of
Art in Moscow (1976-1977) and continued at the Faculty
of Painting at the Academy of Fine Arts in Warsaw (1977~
1981). He graduated in 1981 from the studio of Professor
Ludwik Maciag, with an additional specialization in the
Studio of Visual Structures under Professor Roman Owidzki.

Jampolski was not only a painter, but also an exceptional
organizer and advocate of the art. From 1983 to 1993, he
co-established the university gallery “Brama” in Warsaw,
which became an important platform for emerging artists.
In the context of martial law and the boycott of official
cultural institutions, opportunities for young graduates
to present their work were severely limited. “Brama” provi-
ded many of them with their first exhibitions and a crucial
entry into the art world.

Over the course of his career, he organized more than 150
exhibitions in Poland and abroad. Among them was the
landmark National Exhibition of Young Polish Visual Arts
Arsenat ‘88 — To Every Age Its Own Art, held at Hala Gwardii
in Warsaw and co-organized with Jarostaw M. Daszkiewicz.
Bringing together 370 artists and over 1,000 works, the
exhibition became one of the most significant artistic
events of its time, attracting more than 100,000 visitors.

In 1989, together with Daszkiewicz, he received the
Stanistaw Wyspianski Young Artists’ Award for his contri-
butions to the promotion of the visual arts.

In 1993, he left the gallery to pursue a career in media,
working at Polish Television (Information Agency, Deputy

Olenka, Olenka
Olenka, Olenka

olej na ptotnie

100 cm x 80 cm
oil on canvas

Director) and later at Polish Radio S.A. (Director of the
Promotion Office). After more than a decade, he with-
drew from media work and returned to his original artistic
practice—painting.

He participated in numerous plein-air sessions alongside
leading Polish and international artists. While East Asian
influences remained central to his work, he was equally en-
gaged with the study of nature and landscape, and drew
inspiration from the language of film.

In 2021, he was honored in Paris by the Sociéte
Académique d’Education et d’Encouragement for his out-
standing contribution to culture.

He passed away in 2024.




Dlaczego motywy Wschodu

Sztuka Wschodu lezy u podstaw catej sztuki wspotcze-
snej — to jej korzenie. A ja mature robitem w latach 70.
ubiegtego wieku w Pekinie i tak mi zostato. Zjezdzitem
Azje — od Chin, przez Japonieg, obie Koree i pare innych
miejsc na swiecie.

Sztuka Wschodu byta przez wieki inspiracja dla
Europejczykow, ale jej wptyw na sztuke wspotczesng byt
przeogromny. Wynikat z zupetnie odmiennego podej-
Scia do zagadnienia obrazu i catej filozofii sztuki, jakze
odmiennej od europejskiego punktu widzenia Swiata.

Kiedy mieszkatem w Pekinie w latach siedemdziesigtych,
nie byto wielu rozrywek. Chiny zyty w izolacji. Nie byto
telewizji. Moja jedyna rozrywka byto wtdczenie sie ro-
werem po uliczkach starego Pekinu i podgladanie co-
dziennosci we wszystkich jej aspektach. Odwiedzatem
nieliczne antykwariaty i sklepy ze starociami. Niezliczong
ilos¢ razy ogladatem zabytki dostepne wtedy dla zwie-
dzajacych — muzea byty zamkniete. To byt okres schyt-
ku rewolucji. Ale pomimo tego ulegatem powolnej fa-
scynacji odmiennym sposobem przedstawiania Swiata.
A wszystko to byto jak ogladanie przez szybe — niewiele
wtedy wiedziatem o tej jednej z najstarszych cywilizacji.

Miatem okazje spedzi¢ wiele godzin na rozmowach
z mieszkajgcymi w Pekinie sinologami, ktorzy stopniowo
wprowadzali mnie w Swiat Wschodu. Kiedy w Europie
szalata moda disco, ja chodzitem na koncerty muzyki
rewolucyjnej.

Pierwsza wizyta w operze pekinskiej i spektakl klasycz-
nej opery byty dla mnie szokiem. Nic nie rozumiatem —
w przeciwienstwie do opery czy baletu rewolucyjnego,
gdzie symbolika byta prostsza, bardziej ludyczna i nie
wymagata catej ztozonej wiedzy niezbednej do odczyta-
nia kodow starozytnej kultury.

6

| tak przez kilka lat nasigkatem odmiennoscia. Juz wte-
dy miatem silne postanowienie studiowania sztu-
ki. W Pekinie powstawaty pierwsze obrazy — nie byty
to jeszcze motywy wschodnie, ale na przyktad sposéb
malowania w jakims stopniu ulegat wptywom silnego
realizmu malarstwa chinskiego. Nie chce tu swiadomie
uzy¢ okreslenia ,maniery” czy ,stylistyki éwczesnego
malarstwa propagandowego” albowiem nalezy jasno
sobie uswiadomic¢ éwczesne realia — bez catej gamy
wspotczesnych narzedzi.

Wszystkie obrazy propagandowo-reklamowe byty ma-
lowane recznie — fotografia byta zbyt droga. Pamietam
zaktad fotograficzny przy ulicy Wangfujing, gdzie czar-
no-biate fotografie recznie kolorowano specjalnymi
farbkami. Z witryny zaktadu szczerzyli sie pieknie poko-
lorowani przodownicy pracy, chtopi, zotnierze, dziatacze
partyjni i dzieci.

Te dwa Swiaty — mistyczny, oddalony w czasie i prze-
strzeni zaklety w tradycyjnych obrazach starych mi-
strzow oraz owczesny realizm schytku rewolucji kultu-
ralnej — wywarty ogromny wptyw na moje pdzniejsze
malarstwo. Ale to wszystko musiato przejs¢ przez filtr
czasu — okoto dwudziestu lat, kiedy moje fascynacje
Wschodem konfrontowatem z innymi kulturami z tego
obszaru geograficznego. Mam tu na mysli Japonie, Kore,
Mongolie czy dalekowschodnig czesc Rosiji.

Ta niezliczona ilos¢, bogactwo form jak niezmiennosc
w ciggtosci historycznej uswiadamiato mi ubostwo czy
wrecz smutek z niktych dokonan sztuki w srodkowej
czesci Europy. Nie chce sie madrzy¢, ale takie byty moje
fascynacje.

Kiedy statem przed wspaniatymi zwojami z malar-
stwem chinskich malarzy, zachwycata mnie prostota
formy, nonszalancja z jaka traktowali przestrzen w ob-
razie, lapidarnosc¢ rysunku pozbawionego ornamentyKki

tych  wszystkich  ozdobnikow.
Perfekcyjny rysunek zazna-
czajacy tylko kluczowe punk-
ty kompozycji utwierdzat mnie
w przekonaniu, ze mistrza pozna-
je sie w ograniczeniu.

A do tego tematyka obrazéw —
nie znam przyktadow malarstwa
europejskiego zafascynowanego
krewetka, matym ptaszkiem czy
robakiem, zyciem muszki widzia-
nym z jej wtasnej perspektywy.

Kiedy tak na to sobie patrzytem,
to zwykta ludzka stabos¢ do posia-
dania moéwita, ze chciatbym miec
taki obraz czy rzezbe w swojej
kolekcji. Nie byto mnie na to stac,
wiec przenositem na ptotno swo-
je wyobrazenia o przedmiocie po-
zadania. | tak zaczatem malowac
motywy, starajac sie wydobyc
kolorystyke, kompozycje, rysunek,
zapach i klimat czerpany z utrwa-
lonych migawek pamieci.

Wyobraz sobie ulice w Suzhou
w letni, deszczowy  dzien. 3
Parterowe biate domy w alei ol- :
brzymich  drzew  platanowca.  pgpg

technika mieszana

150 cm x 130 cm

Ttum ludzi z archaicznymi bambu-
sowymi parasolami — wszystkie ~ Couple
w jednym, ostrym odcieniu zofci.

Natychmiast zapragnatem taki miec. | mam.

Podobnie jest ze sztukg czy obrazem — jesli cos mnie
fascynuje, to pragne to miec. A jesli nie moge kupic,
to sam to tworze. Ale nie chodzi tylko o posiadanie —
to pretekst. Jak wsigdziesz do pociggu i jedziesz do
celu, po drodze mijasz dziesigtki miejsc, spotykasz ludzi,

mixed media
dostrzegasz sytuacje, zapachy, Swiatto — i mimo woli
poznajesz nowe, odkrywasz nieznane.
Podobnie jest z moja fascynacjg Wschodem — jade dalej.

,Odpowiedzialni jestesmy nie tylko za to, co robimy, lecz
takze za to, czego nie robimy” — powiedziat Lao Tsy
(500r. p.n.e.).

Leszek Jampolski



Why Eastern Motifs

Eastern art lies at the foundation of all contemporary
art — it is its root. | completed my final school exami-
nation in Beijing in the 1970s, and it stayed with me.
| traveled across Asia — from China to Japan, both
Koreas, and several other places in the world.

For centuries, Eastern art has inspired Europeans, but
its impact on contemporary art has been immense. It
stemmed from a completely different approach to the
image itself and to the entire philosophy of art — so fun-
damentally different from the European way of seeing
the world.

When | lived in Beijing in the 1970s, there was little en-
tertainment. China was isolated. There was no television.
My only pastime was wandering through the streets of
old Beijing on a bicycle and observing everyday life in
all its forms. | visited the few antique shops and secon-
d-hand stores. Countless times | looked at the historical
sites that were accessible to visitors — museums were
closed. It was the final phase of the Cultural Revolution.
And vet, despite this, | slowly became fascinated by
a different way of representing the world. It was all like
looking through glass — | knew very little then about
one of the world'’s oldest civilizations.

| had the opportunity to spend many hours talking with
sinologists living in Beijing, who gradually introduced
me to the world of the East. While disco culture was
sweeping Europe, | attended concerts of revolutionary

music.

My first visit to the Beijing opera and a performance
of classical opera was a shock. | understood nothing —
in contrast to revolutionary opera or ballet, where the
symbolism was simpler, more accessible, and did not

require the complex knowledge necessary to decode
the cultural codes of an ancient civilization.

And so, for several years, | absorbed this otherness.
Even then, | had a strong resolve to study art. My first
paintings were created in Beijing — they were not yet
Eastern motifs, but, for example, the manner of painting
was already influenced to some extent by the strong
realism of Chinese painting. | deliberately avoid using
the term “manner” or “style of propaganda painting,” be-
cause one must understand the realities of that time —
without the range of tools available today.

All propaganda and advertising images were painted
by hand — photography was too expensive. | remem-
ber a photography studio on Wangfujing Street, where
black-and-white photographs were hand-colored with
special paints. From the shop window, brightly colored
model workers, peasants, soldiers, party officials, and
children smiled out.

These two worlds — the mystical one, distant in time
and space, preserved in the traditional works of old ma-
sters, and the contemporary realism of the late Cultural
Revolution — had a profound impact on my later pa-
inting. But all of this had to pass through the filter of
time — about twenty years, during which | confronted
my fascination with the East with other cultures in the
region: Japan, Korea, Mongolia, and the Russian Far East.

This immense richness of forms, combined with conti-
nuity across history, made me aware of the poverty — or
even sadness — of the relatively modest achievements
of art in Central Europe. | do not wish to sound pre-
sumptuous, but these were my fascinations.

Standing before magnificent scrolls of Chinese painting,
| was struck by the simplicity of form, the nonchalance
with which space was treated, and the conciseness of
drawing stripped of ornamental excess. A perfect line
marking only the essential points of the composition
reinforced my belief that a master is revealed through
restraint.

And then the subject matter — to my knowledge, there
are no examples in European painting of a fascination
with a shrimp, a small bird, or a worm, or with the life of
a fly seen from its own perspective.

When | looked at it this way, a simple human desire
to possess made me want to have such a painting or
sculpture in my collection. | could not afford it, so | trans-
ferred my imagined object of desire onto canvas. And
so, | began to paint motifs, trying to capture the color,
composition, line, scent, and atmosphere drawn from
retained fragments of memory.

Imagine a street in Suzhou on a rainy summer day.
Single-story white houses along an avenue of towering
plane trees. A crowd of people with archaic bamboo
umbrellas—all in a single, sharp shade of yellow. | imme-
diately wanted to have it. And | do.

Ucieczka olej na ptycie

Escape oil on board

105 cm x 90 cm

It is the same with art or an image — if something fa-
scinates me, | want to possess it. And if | cannot buy it,
| create it myself. But it is not only about possession—it
is merely a pretext. When you board a train and travel
toward a destination, along the way you pass dozens
of places, meet people, notice situations, scents, light —
and almost involuntarily you begin to understand new
things, discovering the unknown.

It is the same with my fascination with the East — | keep
moving forward.

“We are responsible not only for what we do, but also for
what we do not do,” said Lao Tzu (500 BC).

Leszek Jampolski




Martwa natura z mitorzebem | olej na ptétnie Martwa natura z mitorzebem |l olej na ptotnie

40 cm x 60 cm 61.5cm = 61,5 cm
Still Life with Ginkgo | oil on canvas Still Life with Ginkgo I oil on canvas
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Weranda olej na ptotnie O swicie olej na ptétnie
70 cm x 120 cm ‘ 2015 80 x cm 150 cm ‘ 2015-2016

Veranda oil on canvas At Dawn oil on canvas
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Nad jeziorem olej na ptotnie W moim ogrodzie (Liliowce) olej na ptotnie

98,5cm x40cm | 2016 — 100 cm x 45 cm | 2018-2020
By the Lake oil on canvas In My Garden (Daylilies) oil on canvas
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100 cm x 70 cm | 2017

olej na ptycie

Zielono

oil on board

Greenery

70 cm x 50 cm | 2017

olej na ptotnie

oil on canvas

Lilie

Lilies
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Jesienny | Stnie Jesienny Il olej na ptétnie
_ 70cm x 100 cm | 201/-201¢€ e — e — S — S — S — 70 cm x 100 cm \ 2017-2018
Autumnal | oil on canvas Autumnal Il oil on canvas
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Ostatnie tchnienie jesieni olej na pfotnie ] B ] W magicznym ogrodzie olej na ptotnie ) B -
- 140 cm x 90 cm | okoto 2016 s 70 cm x 100 cm | 2013
The Last Breath of Autumn oil on canvas In a Magical Garden oil on canvas
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Lot Kolibra olej na ptétnie Feniks olej na ptétnie

- : 100 cm x 120 cm : 120 cm x 90 cm
Hovering of a Caliber oil on canvas Phoenix oil on canvas
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Magiczny kon olej na ptétnie Boys olej na dykcie
. 90 cm x 120 cm | 2008 100 cm x 140 cm | 2010
Magical Horse oil on canvas Boys oil on board
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Samotnosc jednosladu IV olej na ptétnie Samotnosc jednosladu Il olej na ptotnie

/70 cm x 140 cm 70 cm x 100 cm | 2006
Solitude of a Single - Track Vehicle IV technique Solitude of a Single - Track Vehicle Il oil on canvas
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Samotnosc jednosladu V olej na ptétnie Samotnosc jednosladu Il olej na ptotnie

/0 cm x 100 cm 100 cm x 140 cm | 2006
Solitude of a Single - Track Vehicle VV oil on canvas Solitude of a Single - Track Vehicle I| oil on canvas
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f.t.‘ﬁ

Wspomnienie z wakacji olej na ptétnie Na strazy olej na ptotnie
: 100 cm x 120 cm | 2008-2010 /70 cm x 100 cm
Holiday Memory oil on canvas On Guard oil on canvas
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Nostalgia olej na ptétnie Poranek olej na ptétnie
70 cm x 100 cm | 2012 95 cm x 120 cm | 2010

Nostalgia oil on canvas Morning oil on canvas
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Na tle pejzazu olej na ptétnie Zaduma olej na ptotnie

- 80 cm x 155 cm : 70 cm x 140 cm | 2010
Against a Landscape oil on canvas Reflection oil on canvas
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Randka Il

olej na ptétnie

Date

36

oil on canvas

140 cm x 90 cm

Kimono

olej na ptétnie

Kimono

oil on canvas

150 cm x 120 ¢cm | 2017-2019
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Dziewczyna z ksieciem

) ) - 61 cm x 120 cm
Girl with a Prince




Przy torach olej na ptotnie B olej na ptétnie

: 5 C C 100 cm x 100 cm | 2011
By the Railway Tracks oil on canvas oil on ca
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70 cm x 100 cm | 2010

olej na ptétnie

Przerwa na papierosa

90 cm x 100 cm

olej na ptotnie

Dziewczyna z papugami

Girl with Parrots

oil on canvas

Cigarette Break

oil on canvas
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Ciekawosc¢ olej ne ‘ olej na

70 cm x 100 cm | 2007 _———— 70 cm x 100 cm

Curiosity
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Kobieta z papierosem olej na ptotnie g olej na ptétnie

100 cm x 120 cm | 2010
Woman with a Cigarette oil on canvas SC oil on canvas
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Postoj | technika whasna ] Postoj Il technika wiasnz ] -
_——————— 70 cmx 92 cm | 2008-2015 _————— 70 cm x 92 cm | 2008-2015

Stopover | own technique Stopover |l own technique
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Tryptyk Konkubina - Hutong olej na ptétnie Tryptyk Konkubina - Hutong olej na pfotnie

70 cm x 70 cm | 2010 100 cm x 100 cm

The Concubine Triptych - Hutong oil on canvas _ The Concubine Triptych - Hutong oil on canvas
Tryptyk Konkubina - Hutong olej na pfotnie o o
100 cm x 100 cm

The Concubine Triptych - Hutong oil on canvas
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W palarni Il e na ototnic

In the Smoking Room |l oil on ca




Wielki smutek w domu pana Li olej na ptétnie W palarni | olej na ptétnie

. . 75cm x 150 cm | 2015-2016 _ 75cm x 150 cm | 2015-2016
Great Sadness in Mr. Li's House oil on canvas In the Smoking Room | oil on canvas
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Dragons |l olej na ptotnie Dragons Il olej na ptotnie
140 cm x 100 cm | 2010-2016 100 cm x 200 cm | 2010-2016

Dragons |l oil on canvas Dragons Il oil on canvas
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Zabawa smokow - Pandemiczny dyptyk

olej na ptotnie

Dance of Dragons - Pandemic diptych

62

oil on canvas

100 cm x 120 cm | 2020
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Oczekiwanie  olej na ptétnie W katedrze olej na ptétnie

Awaiting oil on canvas In the Cathedral oil on canvas

150 cm x 105 cm 100 cm x /0 cm




W objeciach aniotéw |l

olej na ptotnie

In the Embrace of Angels Il

66

oil on canvas

150 cm x 105 cm

Ruszyta machina

olej na ptotnie

The Machine Has Started

oil on canvas

150 cm x 60 cm

Niewzruszona
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akryl na ptycie

Unmoved

acrylic on board

133 cm x 42 cm
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Deszcz meteorow olej na ptycie
Meteor Shower oil on board W objeciach aniotéw | olej na ptétnie
100 cm x 150 cm
100 cm x 44 cm In the Embrace of Angels | oil on canvas
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W kregu Jampolskiego

Planowalismy wystawe Leszka od dawna — jeszcze za jego
zycia. Dzis Leszek jest obecny, ale poprzez swoje obrazy. Nie
wystepuje tu sam.

ldeg wystawy jest pokazanie nie tylko malarstwa Leszka
Jampolskiego, lecz takze grupy artystéow, ktérzy lubi-
li sie i inspirowali nawzajem: Bronistaw Krzysztof, Andrzej
Fogtt, Magdalena Deput, Jan Wotek, Anna Ziaja, Leszek Zegalski.
Zresztg Leszek chetnie wspierat innych artystéow, promowat
ich i polecat. Stad tytut wystawy: ,Jampolski i Przyjaciele”.

W tym promowaniu innych nie miat sobie réwnych. Niewielu
miatoby dzis w sobie tyle determinacji i szalenstwa, by zor-
ganizowac wydarzenie na miare Arsenatu’88 w warszawskiej
Hali Gwardii, w ktorym uczestniczyto ponad 300 artystow

7 catego kraju.

Podobnie byto z wystawg ,Red & White” w1989 roku, pre-
zentowana w Warszawie i Amsterdamie — pierwsza na taka
skale prezentacja sztuki mtodego pokolenia artystow polskich
i rosyjskich, w tym tzw. ,mtodych dzikich” z Rosji w okresie
pierestrojki. Z kolei ,Pologne 20" byta wystawa 46 artystow

70 cm x 150 cm | 2014
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z Polski i Brukseli, pokazywang w Japonii, Korei, Szwecji

i Francji.

W tamtych latach koncentrowatem sie przede wszystkim na
projektowaniu i realizacji wystaw. Nie prezentowatem wia-
snych prac — uwazatem, ze bytoby to nieeleganckie” — pisat.

Oprocz wielogodzinnych rozmoéw o sztuce, potgczyta nas
fascynacja kulturg Wschodu. Leszek spedzit on czesc¢ zycia
w Pekinie i czesto wracat do tego okresu, opowiadajac o swo-
ich podrozach po Azji Wschodniej i o pdzniejszym wptywie
tej kultury na wtasne malarstwo. Ja z kolei czes¢ dziecinstwa
spedzitam w Syrii, dlatego bliski jest mi odmienny od europej-
skiego sposob postrzegania i przedstawiania rzeczywistosci.

Leszek wspominat swoje ,wtdczenie sie” rowerem po Pekinie,
gdzie nasigkat ,odmiennoscig”. To tam zachwycit sie ,prostotg
formy, nonszalancjg w traktowaniu przestrzeni, lapidarnoscia
rysunku pozbawionego ornamentyki”. Wedtug niego perfek-
cyjny rysunek zaznaczajacy tylko kluczowe punkty kompozycji
utwierdzat go w przekonaniu, ze ,mistrza poznaje sie w ogra-
niczeniu” — pisat w jednym ze swoich tekstow.

Ciesze sie, ze po 2003 roku Leszek powrdcit do malarstwa
i ze dzis mozemy zaprezentowac wybrane jego obrazy inspi-
rowane Azjg Wschodnia. Leszek byt i jest artystg ciekawym,
nieoczywistym — takim, ktorego warto odkrywac na nowo.

Carmen Tarcha

In Jampolski's Circle

We had been planning Leszek’s exhibition for a long time —
during his lifetime. Today, he is still present, but through his
paintings. And he does not appear here alone.

The idea behind the exhibition is to present not only
the work of Leszek Jampolski, but also a group of artists
who were close to one another and inspired each other:
Bronistaw Krzysztof, Andrzej Fogtt, Magdalena Deput, Jan
Wotek, Anna Ziaja, and Leszek Zegalski. Jampolski, after all,
was someone who was deeply committed to supporting
other artists — promoting and recommending them. Hence
the title of the exhibition: Jampolski and Friends.”

In this, he had few equals. Few today would have enough
determination and madness to organize an event on the
scale of Arsenat ‘88 at Warsaw's Hala Gwardii, which bro-
ught together over 300 artists from across the country.

The same can be said of the exhibition “Red & White” in
1989, presented in Warsaw and Amsterdam — the first
large-scale exhibition of a young generation of Polish and

Carmen - dyptyk

Russian artists, including the so-called “young wild” from
Russia active during the perestroika period. “Pologne 207, in
turn, featured 46 artists from Poland and Brussels and was
shown in Japan, Korea, Sweden, and France.

‘In those vyears, | focused primarily on designing and orga-
nizing exhibitions. | did not present my own work — | felt it
would have been inelegant,” he wrote.

Beyond long conversations about art, we were also united
by a fascination with Eastern culture. Leszek spent part of
his life in Beijing and often returned to that period, talking
about his travels across East Asia and the subsequent in-
fluence of that culture on his own painting. |, in turn, spent
part of my childhood in Syria, which is why a non-Europe-
an way of perceiving and representing reality feels close
to me.

Leszek recalled his “wandering” through Beijing by bicycle,
where he absorbed a sense of “otherness.” It was there that he
became captivated by the “simplicity of form, the nonchalance
in the treatment of space, the conciseness of drawing devoid
of ornament.” According to him, a perfect drawing — one that
marks only the essential points of a composition — confirmed
his belief that “a master is recognized through restraint,” as he
wrote in one of his texts.

| am glad that after 2003, Leszek returned to painting and
that today we can present selected paintings inspired by
East Asia. Leszek was — and remains — a fascinating, unco-
nventional artist, one worth rediscovering.

Carmen Tarcha

olej na ptotnie

Carmen - diptych

70 cm x 70cm | 2014
oil on canvas
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Jabtonka

Artysci wykorzystuja dynamike formy jabtoni — delikatne rézowo-biate kwiaty, dra-
matyzm powykrecanych pni i symbolike rozkwitajgcego zycia.

Od wielu lat udostepniatem wizerunek jabtoni z mojego ogrodu w mediach spotecz-
nosciowych, starajac sie ukazywac jg fotograficznie w roznych aspektach jej trwania.

Jabtonka olej na ptétnie

Apple Tree oil on canvas

70 cm x 100 cm | 2022

Apple Tree

Czas spedzony z dala od jabtonki — kiedy wspdlnie rozmawialiémy z Leszkiem, Artists draw on the dynamic form of the apple tree — its  Dadaj — did not yet foreshadow any fascination with
Andrzejem i Kajg na srodku jeziora Dadaj — nie zapowiadat jeszcze fascynacji feno- delicate pink—and—vvhite blossoms, the drama of its twi-  this motif. It was a pleasant, painterly time, filled with
menem tego drzewa. Byt to czas przyjemny, malarski, wypetniony dyskusjami, ktéry sted trunks, and the symbolism of life in bloom. conversations that united us artistically.

jednoczyt nas artystycznie. For many years, | have shared images of the apple tree  We returned to our studios, while the wind continued

Wréciliémy do naszych pracowni, a wiatr nadal uktadat forme jabtoni. Po pewnym from my garden on social media, trying to capture it  toshape the form of the apple tree. After some time, Leszek
czasie Leszek zadat pytanie: ,Czy mogtbym namalowac twoje drzewo?”. Namalowat. photographically in its many states of being. asked: “Could | paint your tree?” He did. He was the first.
Byt pierwszy.

The time spent away from the tree — when we talked  To this day, at least ten artists have taken up this motif.

Do dzisiejszego dnia motyw ten podjeto co najmniej dziesieciu artystow. with Leszek, Andrzej, and Kaja in the middle of Lake Andrzej Borowski
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Ja: ja maluje i nie idzie... i co ja moge powiedziec? ze jest
gorzej? Nie jest. Jest lepiej. Czasem, zeby wydobrze¢ —
trzeba troche wygorzed. Maluje dalej 1)) Leszku, $ciskam.

Leszek: ja Spie, maluje, Spie, maluje. Jestem jak wanka-
-wstanka. Dzis szosta martwa zaczynam i nie wiem, czym
to sie skonczy.

A jak nie idzie Ci malowanie, to kup sobie dropsy euka-
liptusowe — mnie pomagaja.

Przesytam Ci moc pozytywnych wibracji.

Ja: ale ja nie mam specjalnego biatka enzymatycznego —

cytochromu P450 — ktére w watrobie neutralizuje truci-
zne zawarta w eukaliptusie...

(koala ma, wiec moze eukaliptus ¢pac¢ na potege :)))!)
No dobra, sprébuje 1))

Leszek: te dropsy byty dla odwrdcenia uwagi, bo czesto
koncentrujemy sie na problemie, a czasem spojrzenie
przez pryzmat dropsa pomaga odnalez¢ droge. | tak ze-
szlismy do poziomu watroby serdecznosci.

Magda i Leszek

— tesknie.

Byt wyjgtkowy

Ciesze sie, ze byt. Byt wyjatkowy i nadal jest — czesto
Z nim rozmawiam.

Jaka byta nasza znajomosc?
SMS, 4:20 rano.

Leszek wysyta mi 30 zdjec kimon.

Leszek: a co Ty jeszcze...? czy juz pracujesz?
Ja:jeszcze...

Leszek: ja wstatem o 2:15 i maluje kimono. | nijak w ki-
mono pojs¢ nie moge.

Szanowny Pan Leszek Jampolski olej na ptoétnie

24 cmx 18 cm | 2022

Mr Leszek Jampolski

oil on canvas
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He Was Exceptional

I'm glad he was there. He was exceptional — and still is.

| often talk to him.
What was our relationship like?
A text message at 4:20 a.m.

Leszek sends me 30 photos of kimonos.

Leszek: “Are you still working? Or just getting started?”
Me: “Still”

Leszek: “I woke up at 2:15 and I'm painting a kimono.

And | can’t go back to sleep.”

Me: “I'm painting too, and it's not going... what can | say?
That it's worse? It's not. It's better.

Coffee Time
Coffee Time

olej na ptotnie

oil on canvas

40 cm x 60 cm | 2021

Sometimes, to get better — you have to get worse. Back
to painting :))) Sending you hugs.”

Leszek: “I sleep, | paint, I sleep, | paint. I'm like a roly-poly
toy. Today I'm starting my sixth still life, and | don’t know
how it will end. If your painting isn’'t going well, buy eu-
calyptus candy — it helps me. Sending you lots of positi-
ve vibrations.

Me: “But | don't have the special enzyme — cytochrome
P450 — that neutralizes the eucalyptus toxin. The koala
does, so it can get high on eucalyptus all the time :)))))!
Alright, I'll try :))”

Leszek: “The candy is just a distraction. We tend to fo-
cus too much on the problem, and sometimes looking at
it through the lens of a candy helps you find your way.
And that's how we ended up at the level of liver-level
kindness.”

— | miss you.

Magdalena Deput
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Konfrontacja

Leszek Jampolski wyszedt poza kwestie samego malarstwa — za-
jat sie animacja sztuki w szerokim zakresie. Powiedziatbym nawet,
ze wyczut czas, kiedy nowe pokolenia potrzebowaty konfrontacji.
Wraz ze swoim przyjacielem, Jarostawem Daszkiewiczem, stworzyli
festiwal w Warszawie, w Hali Gwardii, nazwany ,Arsenat’'88”.

To byta wystawa, ktora zaanimowata srodowiska w catej Polsce i jed-
noczesnie wywotata ogromng krytyke tej inicjatywy — ze do Hali
Gwardii zaprasza sie pospolite ruszenie, ze pokazuje sie chtam i nie-
udacznikéw, ze powinna by¢ ,selekcja”. Nie ma nic bardziej szkodli-
wego dla rozwoju sztuki i kultury niz selekcja. Najwazniejszym ele-
mentem jest prezentacja i konfrontacja.

Zorganizowat wystawe ,Arsenat’, gdzie artysci z catej Polski propo-
nowali swoje rozwiazania artystyczne — nie tylko na ptétnie, nie tyl-
ko w przestrzeni, nie tylko w formie ptaskiej, ale takze poprzez rzez-
by i instalacje. To byto znakomite — eksplozja na taka skale, takie
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dziatanie w przestrzeni publicznej. Byto to ogromne osiggniecie
Jampolskiego i Daszkiewicza.

Ta inicjatywa zaanimowata réwniez srodowiska za granica — nie tyl-
ko w Europie, ale i w Stanach Zjednoczonych. Przyjezdzali tutaj zna-
komici przedstawiciele swiata sztuki, krytycy i mowili: ,Stuchajcie,
zrobiliscie co$ nadzwyczajnego. Nareszcie stychac o Polsce.” Pdzniej
Leszek prezentowat wiele wystaw tego pokolenia w roznych
miejscach.

W pdézniejszym okresie wrécit do malarstwa i do swoich ukochanych
tematéw zwiagzanych ze sztuka azjatycka, w ktorej czut sie bardzo
dobrze. Przyjezdzat na plenery, na ktérych wielokrotnie sie spoty-
kalismy. Wstawalismy wczesnie rano, ogladalismy wschody stonca.
Jednego z tych porankéw nad jeziorem Dadaj nie zapomne — obaj
zdebielismy. To byt ztoty wschoéd stonca. Zrobitem zdjecia: ztota
mgta, ztote odbicie w wodzie tego promienia.

Widze pewien testament Leszka. Trzeba pamietac, ze stowa sg waz-
ne, ale najwazniejszy jest przyktad — konkretne dziatanie i konkret-
na praca. Leszek poswiecit sie animacji sztuk wizualnych. Miat swo-
jego starszego kolege, ktéry zapoczatkowat cos takiego w Polsce —
Geno Matkowskiego, tworce ruchu ,O poprawe” w PRL-u. Leszek
byt jego nastepca i podazat ta $ciezka.

Zeby zobaczy¢ co$ w przestrzeni artystycznej, trzeba doprowadzi¢
do konfrontacji na wielkg skale — taka, ktora zaprasza wszystkich
chetnych do udziatu. Bez wzgledu na wiek, pokolenie, przynalez-
nos¢ — robimy, bo mamy co$ do przekazania.

Od czaséw Leszka Jampolskiego takiej konfrontacji nie byto. Nie ro-
zumiem, dlaczego od dekad nie organizuje sie w Polsce, na przyktad
co piec lat, wielkiego festiwalu sztuk wizualnych. Od lat 90. nie byto
zadnej duzej wystawy.

To, jakim byt kolega, to druga kwestia. Byt czutym, wspaniatym
kolegg — madrym, z duzym taktem i kultura osobistg, a przy tym
zdystansowanym do pewnych rzeczy. Raczej starat sie powiedziec¢
mniej niz za duzo.

Byt osobg niezwykle charakterystyczng, obdarzong charyzma. Bo
bez tej charyzmy nie zrobitby tego wszystkiego. Miat szacunek ludzi,
a jednoczesnie ogromna energie i entuzjazm. Byt entuzjastg — nie
wykalkulowanym graczem, tylko wtasnie entuzjasta.

Byt tez osobg niezwykle empatyczng, sprawng i sprawcza. Wierzyt,
ze to wszystko mozna zrobic. | to jest — klucz do jego postawy jako
cztowieka: zalezato mu na sztuce, na wartosciach, na prawdziwych
wartosciach nie tylko artystycznych.

Jezioro Dadaj o swicie foto Andrzej Fogtt

maj 2016

Lake Dadaj at Dawn Photo by Andrzej Fogtt

Confrontation

Leszek Jampolski went beyond the realm of painting itself — he
became involved in the broader facilitation of the arts. | would
even say that he sensed the moment when new generations ne-
eded confrontation.

Together with his friend Jarostaw Daszkiewicz, he created an art
festival in Warsaw, at Hala Gwardii, called "Arsenat '88.”

It was an exhibition that energized artistic communities across
Poland, while at the same time provoking intense criticism.
People claimed that Hala Gwardii was being opened to a “mass
uprising,” that it showcased mediocrity and incompetence, that
there should have been “selection.” There is nothing more har-
mful to the development of art and culture than selection. The
most important elements are presentation and confrontation.

He organized the "Arsenat” exhibition, where artists from all over
Poland presented their artistic solutions — not only on canvas,
not only in space, not only in two-dimensional form, but also
through sculpture and installations. It was remarkable — an
explosion on such a scale, such action in public space. It was
a tremendous achievement for Jampolski and Daszkiewicz.

This initiative also activated artistic circles abroad — not
only in Europe, but also in the United States. Distinguished
figures from the art world, critics, came here and said:
“Listen, you've done something extraordinary. Finally, people are
hearing about Poland.” Later, Leszek presented many exhibitions
of this generation in various places.

In a later period, he returned to painting and to his beloved the-
mes related to Asian art, in which he felt completely at ease. He
would attend plein-air painting workshops where we met many
times. We would get up early in the morning to watch the sunri-
se. I will never forget one of those mornings at Lake Dadaj — we
both stood in awe. It was a golden sunrise. | took photographs:
golden mist, the golden reflection of that ray in the water.

| see a certain testament of Leszek. One must remember that
words matter, but the most important thing is the example —
concrete action and work. Leszek dedicated himself to the fa-
cilitation of visual arts. He had an older colleague who initiated

Portret Leszka akryl na ptétnie

Portrait of Leszek acrylic on canvas

50cm x40 cm | 2013

something similar in Poland — Geno Matkowski, the creator of
the “For Improvement” movement in the People’s Republic of
Poland. Leszek was his successor and followed that path.

To truly see something in the artistic sphere, one must create
confrontation on a large scale — one that invites all those willing
to participate. Regardless of age, generation, or affiliation — we
do it because we have something to convey.

There has been no such confrontation since the time of Leszek
Jampolski. I do not understand why, for decades now, no major
visual arts festival has been organized in Poland — for example,
every five years. Since the 1990s, there has been no single major
art exhibition.

What kind of a colleague he was is another matter. He was
a warm, wonderful companion — wise, with great tact and per-
sonal culture, and at the same time slightly distant from certain
things. He preferred to say less rather than too much.

He was an extremely distinctive figure, endowed with chari-
sma. Without that charisma, he would not have accomplished
all that he did. He had the respect of people, and at the same
time he possessed immense energy and enthusiasm. He was
an enthusiast — not a calculating player, but precisely that: an
enthusiast.

He was also deeply empathetic, capable, and effective. He belie-
ved that all of this could be done. And that is the key to his atti-
tude as a human being: he cared about art, about values — about
true values, not just artistic ones.

Andrzej Fogtt
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Obraz

Z obrazem przychodzimy i z obrazem odcho-
dzimy. Leszek zostawit nam obrazy petne jego
Swiata — jego artystycznych wyzyn i przyja-
cielskiego stosunku do tego, z czego czerpat
inspiracje.

Ciesze sie, ze mogtem skorzystac z jego przy-
jazni. To, co zostato w obrazach, bedzie dalej
mowito o nim i o nas.

Postscriptum

Leszek — oprocz wielu zalet artystycznych
i towarzyskich — miat takze wyjatkowy talent
organizacyjny do wszelkiego rodzaju przedsie-
wziec. Dzieki temu mielisSmy okazje przez pe-
wien czas prowadzi¢ wspolnie galerie sztuki.
Byto to dla nas wazne, aby moc formalnie wy-
stapic¢ na Targach Sztuki w Warszawie.

Podeszlismy do tego z profesjonalnym optymi-
zmem. Choc¢ nie przyniosto to oczekiwanego
sukcesu ekonomicznego, mielismy okazje usty-
szec wiele pozytywnych opinii na temat naszej
tworczoscl.

Wspdlnie spedzony czas, poswiecony refleks;i
I sztuce, w petni rekompensowat niespetnio-
ne oczekiwania. Niestety, czas nie pozwolit na
kontynuowanie naszej wspolnej galerii.

Bronistaw Krzysztof

Painting

We arrive with an image, and we depart with an image.
Leszek left us paintings filled with his world — his ar-
tistic heights and his friendly attitude toward what he
drew inspiration from.

| am grateful to have shared his friendship. What rema-
ins in his paintings will continue to speak of him — and
of us.

Postscript

Leszek — beyond his many artistic and personal qu-
alities — also possessed an exceptional organizational
talent for all kinds of endeavors. Thanks to this, we had
the opportunity, for a time, to run an art gallery to-
gether. It was important for us to be able to participate
formally in the Warsaw Art Fair.

We approached it with professional optimism. Although
it did not bring the expected financial success, it gave
us the opportunity to receive many positive responses
about our work.

The time we spent together — devoted to reflection
and art, more than compensated for any unmet expec-
tations. Unfortunately, time did not allow us to conti-
nue to run our gallery together.

Bronistaw Krzysztof

Champion braz

: 137 cm x 33 cm x 33 cm | 2023
Champion bronze




Kontrapunkt
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Leszek przyjezdzat na moje plenery. Naszym
ulubionym plenerowym zajeciem byto wiesza-
nie pséw na tych, co zastuzyli. Na tych, co nie
zastuzyli, takze — ale profilaktycznie. Raczej bez
gniewu. Of, intelektualny jogging. Zresztg on
nie byt zdolny do jakiegos siarczystego gniewu.
Zbyt gruba warstwa mitosci blizniego. Jednak
miat swoje poczucie sprawiedliwosci i swoje
racje, ktérych bronit do honorowego seppuku.
Wowczas bywat nieustepliwy.

Malowat przedstawiajaco, bywat urzednikiem,
zatem zdawatoby sie — posktadany. A jednak
zawsze w przodzie. W szpicy. W awangardzie.
Wszystkie jego pomysty, idee miaty wymiar sza-
lenstwa, a w kazdym razie — jak to sie tadnie
moéwi — ,wyprzedzaty epoke”. | byt konsekwent-
ny jak pitbull. Czy sprawa dotyczyta ,Bramy’,
JArsenatu”, JFamy” Swinoujskiej, wtaczat tryb
przywodczy i — wsparty grupa podobnych sobie
szalencow — dowodzit.

Bytem starszy (bo teraz juz on jest starszy), ale
Leszek zawsze jawit mi sie jako obywatel dzie-
wietnastowieczny. Jakis kresowy ziemianin.
Poczawszy od nazwiska, przez wasik, laseczke
z gatka, kulturalng, chtodnawa powsciagliwosc
i papierosek, ktéry zdawat sie nie miec¢ konca
(poki nie wykonczyt Leszka). Jego wizerunek
kompletnie nie przystawat do materii, w kto-
rej sie obracat. Byt kontrapunktem dla siebie sa-
mego. Dziwny przypadek.

W swiecie, w ktorym prawda jest jak buty, czyli
musi by¢ wygodna, Lechu dowodzit, ze te buty
moga cisnac, ale mamy tylko jedng pare. Co naj-
wyzej mozna je czasem zdjac i wsadzi¢ w nie
prawidta (skoro jestesmy w poetyce kresowego
ziemianstwa). Klasa sama dla siebie. Jampolski.

Jan Wotek

Counterpoint

Leszek used to come to my plein-air painting sessions. Our
favorite pastime there was picking apart those who deserved
it — and those who did not, just as a precaution. Without an-
ger. Simply intellectual jogging. Besides, he wasn’t capable of
any fierce outbursts of anger — there was too thick a layer of
love for his fellow man. Yet he had his own sense of justice
and his own convictions, which he defended to the point of
honorable seppuku. Then he could be unyielding.

He painted figuratively, and he was a ‘clerk’ — so one might
think he was orderly. And yet, he was always ahead. At the
forefront. In the avant-garde. All his ideas and concepts had
a touch of madness — or, as it is politely said, they “were ahe-
ad of their time” And he was relentless, like a pit bull. Whether
it concerned “Brama,’ “Arsenat, or “Fama” in Swinoujscie, he
would switch to leadership mode and — supported by a gro-
up of like-minded “madmen” — take command.

Wyzymaczka olej na ptotnie

Wringer oil on canvas

60 cmx 80 cm | 2023

| was older (though now he is the older one), but Leszek al-
ways struck me as a nineteenth-century figure — some kind
of a landed gentleman from the eastern borderlands. From
his surname to his moustache, his cane with a knob, his cul-
tured, slightly cool reserve, and that cigarette that seemed
to have no end (until it finished him). His image did not fit
at all the world in which he moved. He was a counterpoint
to himself. A strange case.

In a world where truth is like shoes — it has to be comforta-
ble — Leszek proved that those shoes may pinch, but we only
have one pair. At most, we can sometimes take them off and
put them on shoe trees (since we are in the poetics of the
landed gentry). A class unto himself. Jampolski.

Jan Woftek

i b, | S = 3 b X



Powroty

Kiedy w 1987 roku zostatam zaproszona do udziatu w wiel-
kim projekcie wystawowym — pokazie mtode] polskiej sztu-
ki, po latach bojkotu lat 80., ,Arsenat ‘88" — pod zaprosze-
niem widniaty dwa podpisy. Jednym z nich byt podpis Leszka
Jampolskiego.

To indywidualne, szczegdlne zaproszenie zmienito wiele w hi-
storii mojej osobistej i w tym, czym stata sie moja obecnos¢
w polskiej sztuce.

Wkrétce potem, w listopadzie 1989 roku, postanowitam wro-
ci¢ do kraju, by wziag¢ udziat w wielkiej przemianie, jaka miata
dokonac sie w Ojczyznie.

Nie pamietam, kiedy Leszek podjat decyzje o powrocie, ale
to nas tgczyto. Bylismy tym samym pokoleniem, ktéremu trud-
no byto pogodzi¢ sie ze stowami wypowiedzianymi niemal
dziesiec lat wczesnie] — ze jestesmy straconym pokoleniem.

Wielka wystawa w warszawskiej Hali Gwardii — ,Arsenat’88" —
miata by¢ jednoczesnie dowodem i manifestem zywotnosci
naszego pokolenia oraz jego pragnienia uczestnictwa w zy-
ciu kulturalnym kraju. Autorami tego wydarzenia byli Leszek
Jampolski i Jarostaw Daszkiewicz. Nie chcielismy dzwigac

Poczqtek sezonu - Ravenna

akryl na pténie

Start of the Season - Ravenna acrylic on canvas
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pietna wygnancow i emigrantow, stad decyzja o powrocie
przy pierwszych sprzyjajacych okolicznosciach.

Nieraz o tych okolicznosciach i powrotach rozmawialismy —
ot, takie pokoleniowe dylematy i dyskusje.

Leszkowi Jampolskiemu zawdzieczam swoj powrdt do pol-
skiej sztuki.

Te obecnosc¢ przerwat stan wojenny. Debiutowatam bowiem
dzieki pani Barbarze Janickiej i Andrzejowi Stroce, ktdrych
przy tej okazji pragne przypomniec.

Pani Barbara Janicka zaprosita mnie do pokazéw mojego ma-
larstwa w galerii ,Nowy Swiat” w latach 1980-1981. Galeria
jednak nie przetrwata okresu bojkotu.

Tak wiec moge powiedziec, ze dzieki Leszkowi Jampolskiemu
i Jarostawowi Daszkiewiczowi zadebiutowatam po raz drugi —
wiasnie na wystawie ,Arsenat '88".

Wspodtpracowatam z Galeria ,Brama’, prowadzong przez
Leszka — poczatkowo na Krakowskim Przedmiesciu, tuz przy
Uniwersytecie Warszawskim, a pozniej na Rynku Nowego
Miasta.

Planowalismy kolejne wystawy. W 2012 roku wystawialisSmy
wspolnie nasze malarstwo wraz z Dorotg Brodowska w galerii
,Zadra” przy ulicy Freta w Warszawie.

Smier¢ Leszka przerwata te szczegodlng wiez, ktora taczyta
bliskie sobie dusze, wcigz podazajace ku nowym horyzontom.

Brakuje nam Ciebie, Leszku — i bedzie wciaz brakowato.

27 cm x 33 cm | 2012

Returns

When, in 1987, | was invited to take part in a major exhi-
bition project — a showcase of young Polish art after the
boycott years of the 1980s, "Arsenat ‘88" — the invitation
bore two signatures. One of them was Leszek Jampolski’s.

That individual, special invitation changed a great deal —
both in my own life and in what my presence in Polish art
would become.

Soon after, in November 1989, | decided to return
to Poland to take part in the great transformation that was
about to unfold in our homeland.

| do not remember exactly when Leszek made his own
decision to return, but this was what connected us. We
belonged to the same generation — one that found it
difficult to accept words spoken nearly ten years earlier:
that we were a “lost generation.”

The great exhibition at Warsaw's Hala Gwardii —
‘Arsenat ‘88" — was meant to be both proof and a manifesto
of the vitality of our generation and its desire to participate
in the cultural life of the country. The creators of this event
were Leszek Jampolski and Jarostaw Daszkiewicz. We did
not want to bear the stigma of exiles and emigrants, hence
the decision to return at the first favorable opportunity.

We spoke many times about those circumstances and abo-
ut returning — such were the dilemmas and discussions of
our generation.

| owe my return to Polish art to Leszek Jampolski.

That presence had earlier been interrupted by martial law.
| had originally made my debut thanks to Barbara Janicka
and Andrzej Stroka, whom | would like to acknowledge
here.

Barbara}Janicka invited me to present my paintings at the
“‘Nowy Swiat” Gallery in 1980-1981. The gallery, however,
did not survive the boycott period.

So | can say that, thanks to Leszek Jampolski and Jarostaw
Daszkiewicz, | made my debut a second time — at the
‘Arsenat ‘88" exhibition.

| collaborated with the “Brama” Gallery, run by Leszek —
initially on Krakowskie Przedmiescie, right next to the
University of Warsaw, and later in the New Town Market
Square.

We planned further exhibitions. In 2012, we presented our
paintings together with Dorota Brodowska at the “Zadra”
Gallery on Freta Street in Warsaw.

Leszek’s death brought to an end this special bond that
connected kindred spirits, always moving toward new
horizons.

We miss you, Leszek — and we will continue to miss you.

Anna Ziaja

Wszystkim dobrej woli
To All People of Good Wil

akryl na ptétnie

acrylic on canvas
132 cm x 156 cm | 1992
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Taki huk

To byt '88 albo '87 rok, kiedy poznatem Leszka. Pamietam,
ze w gazecie Radar byto ogtoszenie, ze dwoch chtopakow
z Warszawy — Leszek Jampolski i Jarostaw Daszkiewicz — ma
pomyst na zorganizowanie festiwalu malarskiego. Pojechatem
do nich. Mieli wtedy na Krakowskim Przedmiesciu galerie
Brama, w takim wejsciu, niedaleko uniwersytetu.

Tercet Nadety — czyli Piotrek Naliwajka, Janusz Szpyt i ja —
miat w Bramie wystawe. To byto jeszcze przed Arsenatem’88.

Jampolski byt od praktyki — on wiecznie co$ zatatwiat, ciagle
byt zajety. Jest taki typ ludzi: zadaniowi, dynamiczni, organi-
zatorzy. | on takim wtasnie byt. W tamtym czasie bardzo prez-
nie dziatali z Daszkiewiczem. Wszystko odbywato sie z takim
hukiem, szumem i z takg dynamika.

W tamtym momencie to byto co$ niesamowitego. Wtedy
byt taki tygiel tworzenia sztuki, czego$ nowego. W muzy-
ce sie mase rzeczy dziato. To samo w sztuce, w malarstwie,
w teatrze, w filmie. Byt to niesamowity czas. A my, mtode po-
kolenie, z jednej strony czekalismy, a z drugiej rwalismy sie do
tego swiata, choc witasciwie go nie znalismy.

Trzeba tez pamietac, ze oni to wszystko robili w czasach so-
cjalizmu, gdzie pewnych rzeczy teoretycznie nie mozna byto
robic¢ albo trzeba byto je kamuflowac. Brakowato nam takie-
go pokazu sztuki, biennale, jak w Wenecji, czy targi sztuki
w Nowym Jorku, czy w Kolonii. Mysmy tego nie znali.

Komus czasem udato sie gdzies wyjechac i cos zobaczyc, ale
i tak niewiele z tego rozumiat. A tutaj byt totalny spontan. Oni
trafili doktadnie w ten moment — w oczekiwania nas mtodych.
Mysmy szukali czegos, probowalismy dziata¢, ale brakowa-
to tego kogos, kto by to wszystko zorganizowat. Brakowato
platformy, przestrzeni do pokazania tej sztuki — réznorodnej,
bez ograniczen. Tam byta wolnos¢, kazdy mogt wzigc udziat.
Dzisiaj bardzo tego brakuje.

W pewnym momencie sporo z nas wyjechato z Polski —
ja, Anna Ziaja i inni. Czes¢ ludzi bata sie, ze wrdéci znowu
to zamkniecie granic, ta komuna. Nie wiedzielisSmy, ze to sie
wszystko przewrodci w drugg strone. W sztuce byta fajna at-
mosfera, i cztowiek obawiat sie, ze znowu nam grozi, ze nas
zamkna. Ludzie rozpierzchli sie po tym $wiecie.
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P&zniej wielu z nas wrocito. Ja zawsze czutem silny zwigzek
z jakims$ odczuwaniem w sztuce polskiej. Nie potrafitem ,o0d-
czuwac” po francusku czy po niemiecku. Czesto rozmawia-
lismy o tym — jeszcze z profesorem Dudg i Starowieyskim —
ze jestesmy jakims tam zasciankiem. No bylisSmy, za kurtyna,
w czarnej d.... prawie.

Ale zawsze uwazaliSmy, ze te nasza ,zasciankowo$¢” trzeba
szanowac. Ze zaleta jest ta nasza innoé¢. Ze z tej innosci —
nawet prostej, topornej, marnej, zafajdanej — mozna stwo-
rzy¢ cos prawdziwego, moze nawet czasami sztuke, ktéra be-
dzie dla kogos ciekawa.

Czy ten nasz powrdt mozna nazwac mitoscig do Polski? Ja
nazwatbym to raczej korzeniami. Wywodze sie stad i nie za-
mierzam udawac czegos, czego nie czuje. Buduje na tym, co
jest moje. A skoro — Ze tak powiem — tutaj sie ,wylegtem”,
to ta wylegarnia byta i jest wtasnie tutaj.

Strange Kind of Woman

Such a Bang

It was around 1987 or '88 when | met
Leszek. | remember seeing an announce-
ment in the newspaper Radar that two guys
from Warsaw — Leszek Jampolski and
Jarostaw Daszkiewicz — had an idea to or-

/" ganize a painting festival. | went to see them.

At the time, they ran the ‘Brama’ gallery on
Krakowskie Przedmiescie, in an entranceway
near the university.

Tercet Nadety — Piotrek Naliwajka, Janusz
Szpyt, and | — had an exhibition there. That
was still before Arsenat '88.

Jampolski was a man of action — he was
always arranging something, always busy.
There's a type of person like that: task-o-
riented, dynamic, an organizer. And that’s
exactly who he was. At that time, he and
Daszkiewicz were working with incredible
energy. Everything unfolded with noise, mo-
mentum, and intensity.

At that moment, it felt extraordinary. It was
a kind of melting pot of artistic creation — so-
mething new. A lot was happening in music,
and the same was true in art: painting, the-
atre, film. It was an incredible time. And we,
the younger generation, were both waiting
and pushing our way into that world — even
though we didn't fully understand it yet.

You also have to remember that all of this
was happening under socialism, when cer-
tain things theoretically couldn’t be done, or
had to be disguised. We lacked something
like a major art showcase — a biennale like
Venice, or art fairs in New York or Cologne.
We simply didn't know that world.

Sometimes someone managed to travel
abroad and see something, but even then,
little of it was truly understood. And here,
suddenly, there was total spontaneity. They

olej, akryl, plandeka Iniana

Strange Kind of Woman

acrylic, linen tarpaulin

arrived exactly at the right moment — re-
sponding to the expectations of our gene-
ration. We were searching, trying to act,
but we lacked someone who could organize
it all. There was no platform, no space to pre-
sent this diverse, unrestricted art. There was
a sense of freedom there — anyone could
participate. Today, that is sorely missing.

At some point, many of us left Poland — my-
self, Anna Ziaja, and others. Some feared
that the borders would close again, that
communism would return. We didn’t know
things would turn out differently. There was
a vibrant atmosphere in the arts, but pe-
ople feared losing it again. So they scattered
across the world.

Later, many of us returned. | always felt
a strong connection to a certain way of expe-
riencing Polish art. | couldn’t “feel” in French
or German. We often talked about this —
with Professor Duda and Starowieyski —
that we were something of a backwater. And
yes, we were — behind the curtain, in a pret-
ty messed-up situation.

But we always believed that this “provinciali-
ty” should be respected. That our difference
was an advantage. That from this differen-
ce — even if simple, rough, imperfect — so-
mething real could emerge. Perhaps even,
at times, art that would be meaningful
to someone.

Can our return be called love of Poland?
| would rather call it roots. This is where
| come from, and | have no intention of pre-
tending to be something | am not. | build on
what is my own. And since — so to speak —
| was “hatched” here, then this hatchery was,
and remains, here.

Leszek Zegalski

235cm x 92 cm | 2013
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Nawrocenie na malarstwo - raz jeszcze...

Historia malarstwa, to ciggty proces zwrotow, re-
habilitacji, przypomnien i nawrécen (niesmiertelne
,neo”). Juz ponad ¢wier¢ wieku temu, w znakomitym
tekscie zamieszczonym w katalogu ,Arsenatu '88”
Mariusz Rosiak, krytyk swego pokolenia, wieszczac
powrot do malarstwa, po przygodach ze sztukg kon-
ceptualng i wszelkiego rodzaju happeningach, per-
formance, czy instalacjach; pisat: ,proces nawra-
cania na malarstwo, rehabilitowat przedmiot, kolor,
forme, zasady artystycznego métier”

W innym zas miejscu, dodawat; “nawrdcenie na ma-
larstwo, przywraca takze, dawng range zachwianej
relacji miedzy wartosciami artystycznymi i warto-
Sciami estetycznymi w sztuce.”

Zasady te, w sposob mistrzowski, wprowadzit
w swoim malarstwie, absolwent warszawskie] ASP —
Leszek ,Eljot” Jampolski. Realizowat je, poprzez
przywrocenie znaczenia warsztatu i technologii ma-
larskiej w catym procesie tworczym.

Powrociwszy po ponad dwudziestoletniej przerwie,
do malowania, zadziwit i zachwycit znawcow i ko-
neserow tradycyjnego malarstwa, wirtuozerig roz-
wigzan formalnych. Dotaczyt do grona, artystow
wyjatkowych, nie mieszczacych sie w ramach zad-
nego stylu, ktorych obejmuje termin - ,mitologia
indywidualna”.

Stosujac oryginalne, oparte na dalekowschodnich
(Chiny, Japonia — gdzie, kilka lat przebywat) wzor-
cach rozwigzania ikonograficzne i ekscytujgce pro-
pozycje ikonologiczne, zamknat je, w doskonale
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opanowanej formie. Zwodnicza gra Swiatta i cienia —
zawieszona, miedzy wtoskim sfumato a azjatyckim,
rozrzedzonym powietrzem, subtelne rozpietosci
walorowe, szkicowos¢ ujeé, uciecia motywu (a la
Degas), zdyscyplinowana gama kolorystyczna, prze-
chodzaca w dziwne nieraz, wibracje barwne, traf-
nie ktadziony, w kilku warstwach laserunek — kaze
lokowac¢ to wyrafinowane malarstwo, w rzadkiej,
juz dzi$ gingcej kategorii - ,finito” (perfekcyjnego
wykonczenia).

Jest ono, uczta dla oczu. Dziata jak, zimna, Zrodlana
woda, ktora w letni, upalny dzien, chtodzi rozpalone
oblicze i przemywa zmeczone zrenice.

W Podkowie Lesnej, zdjecia, do swego, nostalgicz-
nego filmu ,Pozegnania”, realizowat Wojciech J. Has,
znany z malarskich rozwigzan ujec i kadrow, ,poeta
ekranu”. W jednej ze scen, stuzacy Feliks, uderze-
niem w gong, zaprasza gosci na podwieczorek.

Czasami, stychac jak, jego delikatny dzwiek, nie-
sie sie jeszcze po okolicy. Krazy miedzy starymi wil-
lami, odbija od tafli stawow, cichnie daleko za lasem...

Dzis, zwotuje gosci, na uczte, zupetnie innego
rodzaju...

Jarostaw M. Daszkiewicz,
marzec, 2015 r.

A Return to Painting — Once Again...

The history of painting is a continuous process of re-
turns, rehabilitations, rediscoveries, and conversions
(the immortal “neo”). More than a quarter of a cen-
tury ago, in an excellent text included in the catalo-
gue of “Arsenat '88,” Mariusz Rosiak, a critic of his
generation, predicted a return to painting after the
adventures of conceptual art and all kinds of hap-
penings, performances, and installations. He wrote:
“the process of returning to painting rehabilitated
the object, color, form, and the principles of artistic
métier” Elsewhere, he added: “the return to pain-
ting also restores the former status of the disturbed
relationship between artistic values and aesthetic
values in art.”

These principles were masterfully realized in his pa-
inting by a graduate of the Academy of Fine Arts in
Warsaw — Leszek “Eljot” Jampolski. He implemen-
ted them by restoring the importance of craftsman-
ship and painting technique throughout the entire
creative process.

After returning to painting following a break of more
than twenty years, he astonished and delighted
experts and connoisseurs of traditional painting
with the virtuosity of his formal solutions. He joined
the ranks of exceptional artists who do not fit within
any stylistic framework, encompassed by the term
“‘individual mythology.”

Employing original iconographic solutions based on
Far Eastern models (China, Japan — where he spent
several years), along with compelling iconological

concepts, he enclosed them within a perfectly ma-
stered form. The deceptive interplay of light and
shadow — suspended between Italian sfumato and
the rarefied air of Asian painting — subtle tonal
gradations, sketch-like rendering, cropped compo-
sitions (a la Degas), a disciplined color palette that
sometimes transitions into strange chromatic vi-
brations, and precisely applied multi-layered gla-
zing — all place this refined painting within the rare
and now nearly vanishing category of finito (perfect
finish).

It is a feast for the eyes. It works like cold spring wa-
ter that, on a hot summer day, cools a flushed face
and refreshes tired eyes.

In Podkowa Lesna, scenes for his nostalgic film
Farewells were shot by Wojciech J. Has, known for
painterly solutions in his framing and compositions —
a “poet of the screen.” In one scene, the servant
Feliks strikes a gong to invite guests to afternoon
tea.

Sometimes, one can still hear how its delicate sound
carries through the surroundings. It drifts among old
villas, reflects off the surface of ponds, and fades far
beyond the forest.

Today, it summons guests to a feast of a completely
different kind.

Jarostaw M. Daszkiewicz,
March 2015
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Jeszcze kilka stow o miejscu, ktérego ambicjq jest nie tylko prezentowanie dziet uznanych i poczqgt-
kujgcych artystow. Od wielu lat, bowiem, Carmen Tarcha Galery 5 promuje idee swoistego dialo-
gu miedzy tworcami i koneserami, ale takze poczatkujgcymi adeptami sztuki, pragngcymi poznac
zmieniajqce sie kierunki, warsztat artysty, a takze tajniki rynku sztuki. Spotkania w naszej Galerii
to niekonczqce sie rozmowy z artystami, dzielenie sie subiektywnq wrazliwosciq na piekno i rozwoj
artystycznej swiadomosci. Tu spotykamy sie z zaskakujgcymi komentarzami, i nowatorskimi spoj-
rzeniami odbiorcow, ktore nierzadko pozwalajg odkry¢ w dziele cos nowego, interesujgcego, bywa,
takze odkrywczego.

Piotr Mildner

Jednym z rozwijajgcych doswiadczen rozwoju artystycznej wrazliwosci, jest zabawa, majgca na celu
probe opisania stowami tego, co wedtug nas artysta chciat przekaza¢ w swoim dziele.Przyktadem
mogq byc dzisiaj krotkie fraszki, ktorymi mitosnik sztuki, przyjaciel naszej Galerii, Piotr Mildner od lat
puentuje, jakze ekspresyjne rysunki Wtodzimierza Szpingera. Taka forma dialogu to nie tylko zabawa,
ale czesto ukryta mysl, refleksja i z pewnosciq chwila zadumy dla obojga.

Carmen Tarcha

Carmen Tarcha Gallery5

ul. Mokotowska 59, 00-542 Warszawa
info@quadrilion.pl, www.carmentarchagallery5.com
+48 602 144 099

Tarcha

Gallery5

A few more words about the place, whose ambition is not only to present the works of established
and emerging artists. For many years, Carmen Tarcha Galery 5 has been promoting the idea of dia-
logue between artists and art-connoisseurs, but also the art adepts, wishing to learn about chang-
ing trends, the artist's workshop, as well as the secrets of the art market. Meetings in our Gallery
often lead to endless disputes with artists, sharing their subjective sensitivity to development of
artistic consciousness. Here we are confronted with the challenging, yet surprising comments, and
innovative views of the audience, which often allow us to discover something new, interesting, ore

even revealing in the work.
Piotr Mildner

One of the developing experiences of the development of artistic sensitivity, is a game, which aims
at describing in words what we believe the artist wanted to convey in his work. An example of this
might be short limerics, with which the art lover, a friend of our Gallery, Piotr Mildner has been
punctuating, for years, the very expressive drawings of Wtodzimierz Szpinger. | strongly believe,
that such form of dialogue is not only fun, but often a hidden thought, reflection and certainly a
moment of reverie for both.

Carmen Tarcha

Carmen Tarcha Gallery5

ul. Mokotowska 59, 00-542 Warszawa
info@quadrilion.pl, www.carmentarchagallery5.com
+48 602 144 099

Tarcha

Gallery5
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